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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
—  K r a k ó w . —

K o m ite t  Ż y w n o ś c i  Woyskci.
W ż y w a  p o w t ó r n i e  w s z y s t k i c h  p o s i a d a j ą ­

c y c h  ass g n a c i e  k o m i t e t u  l u b  t r e b o w a n i a  n a  

" ' V d a n j  ż y w n o ś ć  d l a  w o y s k a  c es a rs ko - ro s sy  j -  

*kiego , a ż e b y  d o  e b l i k w i d a c y i  s t a n ę l i  w k o-  

• tn t ec i e  ż y w n o ś c i  w o y s k a  m a i g c y m  s w e  p o ­
s i e d z e n i e  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e  w d o m u  g d i i e  

ł l c u p t w a c h  g ł ó w n y ,  g d z i e  r ó w n i e  s t r o n y  p o-  
• i ada t pce  i u ź  p o ś w i a d c z o n e ,  p o  o d e b r a n i e  wy* 

l i k w i d o w a n e ) '  n a l e ż y t o ś e i  z g ł o s i ć  s i ę  m a i g ;  

Sl iestawai j icy a lbow i r m  s a m i  sob i e  w i n ę  p r z y ­

pi sz?  , i eżel i  po  z a m k n i ę c i u  o h r a t h u n k u  k o ­

m i t e t o w e g o  na o d e b r a n i e  s w e j  n a l e ż y l o ś c i  
CzekaC b ę dą  z n i e w o l e n i .

W  Krakowie  d a m  21 Paź dz i e rn ika  1831.
S a  r i i .

Erber  N , R. K,

' W a r s z a w a  18 P a ź d z i e r n i k a .
Z B o ż  e  V ł a s k i  

M Y  W I K O ł A Y  P I E R W S Z Y  
Cesarz Wszech  Rossy! Król  Polski  

etc.  etc.  etc.
Zważyw szy, iż po za ięr iu  przez woyska na-  

•**,  m ia s t a  Wa i szawy  i p o m i m o  zupe łnego

poddani a  się na rodu  polskiego , ogłoszonego 
w liście j e n e r a ł a  h r .  Krukowieck i ego  do f e ld ­
mar sz a ł ka  h r .  Paszki ewicza  E r yw ańs k i e go  e 
dnia  26 s i e rpn ia  (7  wrze śn i a )  r .  b,  ko rpus  
polski p rowadzony  przez cudzoz i emce  n a z w i ­
sk i em R a m o r i n o ,  pozos t ał  w n i eprzy i ac i e l -  
ikiey post awie przeciw p rawey w ładzy w kró­
l es twie  polskiem p rz ywrócney ;  i e ,  feez wzg lę ­
du  , ani  rta wypadk i  powszechni e  w i a d o m e ,  
k tó r e  poci j ignęły za sob? poddani e  się k ró l e ­
s twa , ani  na  t r z yk ro tn e  o st rzeżeni a t e m u ż  
R a tn o r i no  przez j ene r a ł - ad ju t an l a  ba rona  Rcr- 
zena t  w dn i ach  30 s i erpnia  2 i 4 wrze śn i a ,  
w celu sk łoni en i a  go do poddnnia s i ę ,  czy­
n i o n e ,  okaza ł  z amia r  p r zed łużeni a  bezn fy t e -  
czney i u ź ,  w oczach n a w e t  s a m v r h  Teko- 
s zan  w a lk i ;  że  w  rzeczy gamey w y d a ł  woy-  
sk om  naszym nowe  b i tw r  f {jył p r z j c z v n g  
nowego  r o z l e w u  krw i, dopóki  n  koni ec  schro­
niwszy s ię w krav aDstryscki  przez n o y s k n  
J egu Cesarsko - k ró l e ws k i e?  Apos to l sk i e j  M o ­
ści r ozbro jony n i e  został .

Zważywszy  n a d t o ,  że  prze* o r z y n k i  t e ,  
p o d w ó j c i e  p r z e s i a n e ,  k o r pu s  { o a n e c i t c y
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od r zu c i ł  wsze lk i e  pod aw ane  m u  w Im i e n i u  
t jaszetn Środki uzyskan i a ,  p rzez  spi eszne  pod ­
d a n i e  sip, z a p om ni en i a  p rzes . io śc i  i p r zebacze ­
n i a  m u  lego udz i a łu  w b u n c i e ,  i ź - , t '  m  
s p o s o b e m ,  s t ał  się n i e g o d n y m  dob rodz i eys tw  
e tnnes ty i .

P os t anowi l i śmy  i s t a n o w i -m y :  off icerowie 
wsze lk i ch  stopni  , na leźęcy do korpusu p ro ­
wadzonego  , w cjfcgu os t atn i ch  wypadków w 
P o l s c e ,  przez  w zu i a k o w  anego  R a m o r i n o ,  i 
k t ó r zy  z t ymże  ko rpus em udali  się w kray 
eus t r  acki , odtprl iuź ani  do cesars twa ros- 
syysk i ego,  uni do k ró l es twa  polskiego po wr ó ­
c ić  m e  będę m ogn  Wszakże  zas t rzegamy 
Sob ie  wyrzec  późniey  wzg l ędem tych którzy 
d la  szczególny ch  powodów,  będę mogl i  by dź 
o d  n in i eyszego rozpo rządzen ia  wy łę cze m .

D a n  w Ca r sk i em Siele dnia  20 wrze śni a  
( 2  pa źdz i e rn ika )  roku pański ego 1831 a pa- 
jnowauia Naszego  szóstego.

(podp i sano)  M IK O ŁA Y .
Przez  Cesarza  i Króla 

M  nis ter  Sek re t a rz  S tanu 
(podpi s ano )  S t ef an  Hr .  G ra b o w sk i .

f r e z e s  R z ą d u  T y r r c z a s o w e g o  
K ró le s tw a  Polskiego

Maięc  sobie  do n i e s ionem przez właśc iwe  
w ła d ze  a d m i n i s t r a c y j n e , iż w wielu  rniey- 
f c ach  włośc i anie  od inawi_i ę  odrab i an ia  win- 
ńoy  powinnośc i  inwen tar sk i e}  l ub  dob row o l ­
n i e  u m ó n j o n o .  i opuszczają  tmeysca zwy­
k ł e g o  swego zamieszkani , i .

Polecamy’ i to tnmis syom woiew-ódzkiin , abv 
za po ś r ed n i c tw e m ko inmi t sa rzy  obwodowych ,  
bu rm i s t r zó w ,  wóytów g tn in  i proboszczów,  o- 
z n a y n i ł y  w łośc i anom , iż każdy z n ich ,  któ- 
*ybj  s ę  wzb ran i a ł  odrab iać  n a l e ż n y c h ,  czy 
to i n w e n ta r z e m  p r ze p i s a n y c h ,  czy um ó w io ­
n y c h  powrnoośc i ,  k tó r e  duięd zwyk le  odra- 
b i ane  by ły ,  do t akowey p r aw n ie  zuaglony zo­
s t a n i e .

Od d j l a i ę c y  s ię n u a o w u l n i e  z mieysc#  swe-

go za mi e sz k an i a ,  uipty pojedynczo,  t m l i f R j  
b ędz i e  za włóczpgp , i iako taki  ka r a ny .

Zb i t ra ipcy  się w wipkszey l iczbi j w lasacbt 
l u b  imeyscach  n . edos lppnych  i t aynych ,  uwa­
ż a m  będę  za bandę  rozLóyników,  i w miar? 
wykroczen i a  l ub  u s i łowan ia  ka r a n ym i  zostań?1

C e le m  z^ś śc s łego wyko nan i a  ninieysieg® 
naszego  rozpor , gaceniu  , dęźjłcego do ua y r ) ‘ 
t h l eyszego  p r zywrócen i a  spokoy ności i bet" 
p i e cz tń s lw a  każdego osobiście z mieszkańców) 
w k ł a d a m y  obowięzek na każdego  wóyta gmi ­
ny ,  lub iego zastępcę,  aby iak nayściśley prze­
s t rzegał ,  .żby pod ża d ny m  pozorem,  m e p r z y y  
rnowano  w g m i n a c h ,  pod iego zar - ędzepie ió 
zostaięcych,  lodzi  k tórzyby w n ich  n ie  miel '  
swego zamieszkan i a  , od sy’aięe t a kow ych  da 
komtn . s s a r za  obwodowego .

O zb i er an iu  się zaś k i l k u ,  l ub  wipcey 
sób w obręb i e  gmi ny  swoiey ,  natychmias t  
właśc iwey  władzy mtescowey ,  l u b  naybl iższe/  
k o m en dz i e  uoy sko we y  d o n o s i ł ,  pod osobist? 
od oo w ied z i a ln o śc i ę , za daw an i e  pomocy * 
wspi er an i e  z ł ych  zamia rów.

Komendy  woyskowe  odbiorę s t ósowne roz­
kazy , aby każdy m  w ś p o m i e n io n j c h  wypadków,  
dodawa ły  siły zb royney.

Po l e con em oraz zostaje ob y w a te lo m  , aby 
z s«vv y s t rony wst r zyma l i  się także  od uci 
sku ,  w i ak im będź wzg l ędz i e ,  mleszkaięcy ch 
na ich z iemi  włości an ,  i nie wymaga l i  od 
n i ch ,  w poborach l ub  robociznie ,  nic wiecey 
nadto  , co im  z prawa,  l ub  z dobrowo lne )’ 1 
n i e m i  ugody,  na l eży,  wraz ie  b o m e m  uzasa­
dn io n y c h  skark włośc iańsk ich  , w inni  do od­
powiedzia lności  poc j tgnteni  z< s tanę.

W W a r i  za wie d. 1/13 Paźdz i e rn ika  1831 f* 
Rzeczywisty T a y n y  R ad ca ,

(podp . )  E n g e l .

J e n e r a ł  j a z d y ,  H rabia  W itt  
G u b ern a to r  Miasta W a r s z a w y . ' '

Do nie s i on em mi  zostało i s am naoczo i fi 
p r z e k o n a ł e m  się,  ź e  u r zędn i cy  zdrowia ,  k tó -
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ł zy  zostawal i  w s ł użbi e  v» czasie r e “ oiucyi ,  
J a  i? się w idz i eć  po u n c a c h  ze zn aka m i  do 
off icerszich zb l i źonemi .  Gdy znaki  t akowe 
n i eby ły  p r zep is ane w woysku  po lsk iem przez 
IV. Cesarza Jraci  Króla,  z a l econem im zosta 
i e zdięć t akow e  na ty chm ias t  i n ada l  onycn  
n i e  używać .

Co się tycze  u r zę d n  kow zdrowia  rod em z 
Zag ran i cy ,  którzy w tym że  czasie weszli  do 
s ł użby w woysku  Po w s t ań có w ,  c i ,  u l ega i ęc  
pow yższemu  przepi sowi ,  s t aw ić  się ma i ?  każ ­
dy u konsu l a  swego n a r o d u ,  ko ńc e m  d op e ł ­
n i en i a  Formalności  po t r zeonycn  dla uzyska­
n i a  paszpor tu do swego krain,

W  Warszawie d. 4 (16) Października 1831.

G d y  znis zczone  na czas ,  p r zez  z a m a ch y  
wich rzyc ie l i ,  s pokoyność  i bezp ieczeńs two  p u ­
bl i czne,  p r zez  św ie t ne  czyny woyska N.  Ce ­
sarza i Króla J i n c i , szczęś l iwie p rzywrócone  
zostały,  a kiżdyr m i e szkan i ec  tego k ra iu  m o­
że  odtęd zn ow u  u ż v w a ć  owoców poko iu  i 
c ieszyć  s ę opiekę r zędu  ła skawego  mou a r chy ;  
dowodzęcy nacze ln i e  JO.  F e ld m a r s z a ł e k  Pa- 
s ki ewicz  x i?źę  War szawski  h r .  E rywańsk i  p rze­
jęty wdzięczności ? dla Boga zastępów za u- 
dz i e lonę  m u  pomoc  w dokonan iu  p ow ie r zon e ­
go sobie d z i e ł a ,  pos t anowi ł  z ł ożyć  Stwórcy 
dzięki  w r<iz z woyski em,  k tó r e  z c h w a ł ę ,  i 
boha t e r»ki em poświęceni em się w tak śi r ię-  
tey wal czyło  sprawie.

Na  t e m  przeto s arnem m ie ysc n  pod w a ł a ­
mi  War szawy ,  gdzie  znak omi t e  zwyci ęz two  
zac i ę t ?  r ozs t rzygnęło  wa lk ę  śp i ewane  by­
ło  d.  4 (16)  Paździe rnik i ,  r. b. w p r z y t om no ­
ści pułków pieszych,  k o n n y c h  oraz a r t y l l e ry i  
L e .b  -gw ardy i  sk ł adai ęcych  garni zon  VYarsza- 
wski ,  n ie ruo iey  t r zeciey g r enadyer sk i ey  dywi-  
zyi i wł adz  r zędowych ,  przez duchowieńs two  
ob rzędu  g recki ego uroczys te  Te D e u m , w 
czasie k to rego  ogień z 100 dzi a ł  obchód t en  
ogłosi ł .

P a  sko ńczonym obrzftdku,  woysku pod oso-

b i s tem do w ó dz tw em  Jego Cesa rzewiczowsk i ey  
Mości  W, Xcia Micha ła  def i lowało  p rzed JO .  
x i ęc i em f e l amar szc ik i ecn ,  radosne  wydaięc  o- 
k r zyk i ,  na powit an i e  Nacze ln ika ,  pod k tó ry m 
z iedna ło  sobie ty l e  s ł awy.

Liczni  na l en  obctiód zebran i  widzę,  n :e 
mogl i  się dość  wydziwić  równie  nad porzęd-  
kieur  i dok ładnośc i ?  poruszeń  i r u m u  , iak 
nod czys to ścę  i wy twotnośc i ?  ub ioru  i opo-  
r z ędzen . a  żo łn i e r za ,  or»z do b ry m s t anem za- 
p rzęgow i koni .  Z d a n i e m  wszystkich znaw­
ców,  woysko to zdawało  się ra cze j  z wygodnych  
k w a te r  wys t ępować  na p o p i s ,  n iż  z odo r t ey  
wczasie z imy i n iewygody po wracać  kampani i . .  

J e n e r a ł  x i ę źę Szachowsk i  p r zyb y ł  do stol icy.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
L o n d i n  8  P a ź d z i e r n ik a .  —  L o s  b i l u  r e ­

f o r m y  z o s t a ł  n a k o n i e c  na  p o s i e d z e n i u  w y ż -  

»?.ey izby d n i a  7 b.  m .  r o z s t r z y g n i o n y .  Po  
w i e l u  m o w a c h  za  i p r z e c :ew b i l o w i ,  p r z y s t a ­
wiono do  g ł o s o w a n i a ,  i o k a z a ł o  s i ę  p r z e ­

c iw d r u g i e m u  o d o z y t a u i u  z o b e c n y c h  pe -
rów  . . . .  150.
p rzez  pe łno mo cn ic t wo  . 49.

199 g ł o s ó w .
Za d r u g i em  odczy t a n i e m z 

obecnych  parów . . 128.
przez pe łno m ucn ic t wo  . 30.

158  g ł o s ó w .

A z»t em większość  prza- 
ci w bi l owi  41 głosów^

Gdy  lord kanc l e r z  o g ł o ń ł  w y p ad e k  głoso­
wan ia  m e  dal  się s łyszeć  żaden  znaK u k o n ­
t en to wan ia  l ub  nagany .  Izba rozeszła  się
dziś rano kwadrans  na godz inę 7m ę  przy » ay- 
większey ciszy.

Za raz  po dz i s i e j s zym g ło sowan iu  w izbie 
wyższey 23 lo rdów,  pomiędzy k to r emi  źnay-  
du i ?  się h r .  Grey  (p i erwszy  m  ms t e r )  l ord  
H o l l a n d  i xi?żę Norfolk zanieśli  p . o t e s t . c y?  
p rzeciw pos t anowieniu rzeczoney .zoy,

W Dz ien n ik u  Sun  c zy tamy:  “ L u d  ieś t  a a
now o  w poruszen iu ,  a le  ł ?  raz? i  w iększe t a
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pos t i n ow ?p n ’eni doyScia do ce lu ,  n iź  po i nne  
czasy.  W zb u rz en i e  u m y s łó w  w stolicy i e s t ,  
iak s ędz iemy  bez p r z yk ł adu .  W ia d o m o ść  o 
u p a d k u  bi lu r eformy  rozeszła  się od j ednego 
do  dri g tego końca L o n d y u u ,  i chociaż  i es icze  
n i e  u p ł r n ę ł o  9 godzin  po g ło sowan iu  w iz­
b i e  wyższey,  12 cy r ku łó w  post anowi ło iuź po ­
d a ć  adressy króloyyi i iego mi n i s t r om.  W 
zb u rz en i e  publ i czm Śc  coraz ba rdz ley się w z m a ­
ga.  —  W tey chwi l i  dowiadu ie tny  s i ę ,  źe 
de p u to w an i  r óżnych  dys t ryk tów  stolicy zwo­
ła l i  na dziś zgromadzeni a  do gosnod Korony 
1 Kotwicy,  dla powtórzeni a  królowi  zap ew n ie ­
n i a  swey wierności  i zupe ł ne go  zaufani a w 
znin s t r a c h . ,,

D  l ennik  powyższy i i n n e  wyszły dziś z 
i a ł o b n e m i  obw ódkami .

“ Wlelk e pyt an ie  • , ,  “ C ' £  l ordowie  uczy ­
n i ę ?  (wyraża  iedna z gaze t  dz i s ie j s zych  w 
g w łd o w e iu  do n i e s i en iu )  dziś rano izba wyż ­
sza od rzuc i ł a  większościę 41 g osów bi l  r e ­
f o r m y .  Dosz l  śmy  teraz do naywiększey  k r y ­
zy i wzn awi a  się now e  p y t a n i e : , ,  “ Cóż 
k r ó l  u c z y n i ?  “ Spodz i ewać  się na l eży ,  iż 
■w k a ż d y m  p rz ypadku  k ró ł em będzie ,  i wspa r ­
t y  od w ie rn yc h  swoich poddanych  ni czego 
• b a w i e ć  się n ie  powin i en .  N i e p r z y j e m n e  to 
zda r zen i e  z robi ło  wie lkę  w mieśc i e  t rwogę;  
na  pap ie ry  i r e b a rd z o  iedoak w p ł y w a ,  bo 
t y lk o  o pół  od sta s p a d ł y . , ,

D n i a  5  d aw a ł  t u  k ró l  p o s ł u ch an i a ,  p o t e m  
od j e c ha ł  do  Winds o r .

P os ł ow ie  pięc iu mo ca r s tw  mie l i  onegday 

w  wy dz i a l e  spraw za g ran i c zny ch  3chgodziD- 
t tę  k o n f e r e n c j ę .

H r .  W a rw ic k  oddal i ł  wszystkich swo ich
dz i e r żawców,  k tór zy  podczas o s t a tn i ch  par l a-
aae n t owy ch  obiorów głosowal i  za pr zy i ac ioł -  
szji r e f o rm y .

S po dz i ew an y  t u  iest  W .  Xięźę ro isyysk ł  
M i c h a ł ;  fcJivart« ho t e l  u r z ędzony  byóż m e  
■a iego mi a szkao i e .

R z t m  t  P a ź d z i e r n i k a .  —  Wczoray  od by ł  
e ię  t a yu y  kensys tor z  , ua k t ó r y m  Uyci ee  S .

pap iązk iego nun cyu sza  p n y  t r udz ie  frafleu** 
k i m  prałata  L am b ru s c h in i  , u rodzonego  
w G en u i  1776 i sek r e t ar za  ko ng re g ac j i  
k o n c y l i u m ,  pr a ł a ta  Sala ,  u rodzonego  t u  1T62 
m i a n o w a ł  k a r d y n a ł m i  , a m i a n o w a n i a  10 
leszcze ka r dyna łów  do późnieyszego czasu zo­
st awi ł .  Oba no w o mi an ow an i  ka rd y na ło w ie  
poiecha l i  w ka r e t a ch  s t anu  do pa łacu  Q u i -  
ryna l  i o t r zyma l i  z ręk Jego  Swiętob^fcośc-i  
pal iusze.  Na  t y m ż e  konsysto rzu  m i a n o w a n y c h  
zostało 2 met ropo l i t ów  ( j edn ym  z n i ch  jest  
f r anc iszkańsk i  J e n e r a ł ,  Oyci ec  Cir i lo A h n e d a ,  
me r ropo l i t ę  Kuby)  3 arcybisKupów > 13 bi ­
skupów.

M a d r y t  2 7  W r z e ś n ia .  —  D z i s i e j s ze  gazet a 
dworska ogłos i ła wyrok k ró l e ws k i  znoszęcy 
wo lność  po rtu k a d y x k i e g o ,  i drogi  wyrok  
nakazui ęcy  u s t anowieni e  giełdy w stolicy.

T a ż  gazet a z apewn ia  , źe tak na całey wy­
spie M m o r e e  , lako te ż  w porcie  i w  zak ł a­
dzie  k w ar an t a n ny  w M ah oń  od miesięca ma -  
ia r. b. pann i e  naylepszy s tan zdrowia ,

H a m b u r g  10 P a ź d z ie r n ik a .  —  S e n a t  o-  
Z n a y rm ł ,  ź e  i t u  w y b u c h n ę ł a  c h o l e r a  i n a ­
k a z a ł  k o m m i s s y i  z d r o w i a  r o z p o c z ę ć  s w ę  c z y n ­
n o ś ć .  D o  d n i a  d z i s i e y s z e g o  b y ł o  s z e ś ć  p r z y ­
p a d k ó w  ś m i e r c i  i k i l k u n a s t o  l udz i  z a c h o r o ­
w a ł o .  C h o r o b a  t a  w y b u c h n ę ł a  r a z e m  w k i l ­
k u  c z ę ś c i a c h  m i a s t a  i d o t k n ę ł a  osobv , k tó r e  
z n i k i e t n  z w i ę z k ó w  n i e m i a ł y ,  a z a t e m  m e -  
m o g ł y  się zarazić .

S z t o k o l m  7 P a ź d z i e r n i k a . —  N N .  Króle-  
s tw o  raczyl i  w przeszły w t o rek  dnia  4 b, m.  
przy ięć  w i e i k ę  d e p u t a c j ę  od  m i e s z k a ń c ó w  
D a r l e k a r ln .  Depu t acya  ta rnaięc n a  cze le  
gube rn a t o r a  tey p rowiucy i  , p rzybył a  tli z ło-  
żyć  J. K. Mci podz iękowanie  za zaszczyt ,  k tó ­
ry tey p ro w in c j i  u c z r n i ł  przez nadan i e  no- 
W o u r o d z o u e m u  x i ę c i u  t y tu łu  xcia D a r l  karl i i .  
G u b e r n a to r  m i a ł  m o w y  d o  król a i k r o l o w e y  
na k tór e  N N .  K r ó l e s t w o  ł a skawie  o d p o w i e ­
d z i e l i  , po tem J.  K. M.  zaprosi ł  wszystkie1 
c z ł o n k i  d e p u t a c y i  do  siebie na obiad.  T aż  
d e p u t a c y a  z ł o z t ł a  dz iś  s w o i e  u s z a n o w a n i e  
k r ó l e w i c z o w i  n - s t ę p c y  t r onu  i iego m a ł ż o n c e .

Od 1 paźdz i e rn ika  zn iża ł  J. K. M.  c ło od 
wpr owa dza ne go  z zag rani cy  zb o żu ,  a  pod­
wyższył  od w ywozu .


